






























1 sierpnia - w 63 Powstania Warszawskiego re­
legacja Kola wraz z harcerzami sp:>tkala o godzinie "W" 
przy grobie warszawskiego kapitana Kulczyckiego 
ps. "Korpowicz", 

15 sierpnia - na zaproszeni burmistrza miasta Sanoka Za­
w spotkaniu kombatantów w okazji 

i roku Andersa. 

1 - w 68 wybuchu 11 wojny 
delegacja wraz z harcerzami si( pod "Obeliskiem 

2PSP-AK, gdzie kwiaty, zapalono znicze, i 
odmówiono za 

10 - wojna obronna 1939 rok. 
wraz z pocztem sztandarowym uczestniczyli w 
pod pomnikiem ppor. Mariana Zaremby w 
Bykowcach 

17 - 68 rocznica Sowietów na Z 
inicjatywy i Sybiraków zorganizowano w 
dzie Miasta uroczyste spotkanie w 
dowymi, nauczycielami, historykami, harcerstwem -
no pt.: "Rok 1939 - 1945". W godzinach 
dniowych i harcerzy we Mszy wraz z pocztami 
sztandarowymi 

27 - w powstania Polskiego Pallstwa 
Podziemnego - delegacj i Kola z pocztem sztandarowym 
we Mszy w intencji w walkach o Ojczy­
zny 

9 - we Mszy i uroczystej sesji po­
ks. Gorazdowskiego - patrona Sanoka, zor­

ganizowanej przez Miasta 
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l listopada - delegacja Koła i ZHP odwiedzili groby 
Akowców i pomnik Pamięci Narodowej. 

II listopada - udział członków Koła z pocztem sztanda­
rowym w uroczystości Święta Niepodległości. 

l2 listopada - przedstawiciele Kola na zaproszenie Unę­
du Miasta uczestniczyli w konferencji pl. "Wychowanie patrio­
tyczne". 

17 listopada - przedstawiciel Koła na zaproszenie ZHP 
uczestniczył w VIII Zjeździe Hufca ZHP Ziemi Sanockiej. 
Złożono na ręce komendantki Krystyny Chowaniec podzęko­
wanie za dotychczasową współpracę i życzenia owocnych ob­
rad Zjazdu 

8 grudnia- na zaproszeni dowódcy 2l Brygady Strzelców · 
Podhalańskich i Burmistrza Miasta Sanoka przedstawiciele 
Koła wzięli udział w uroczystej przysiędze wojska. 

Mianowania 

W sprawozdawczym roku na wniosek Zanądu Okręgu i 
po pozytywnej akceptacji Zanądu Głównego, zostali mianowa­
ni na wyższe stopnie wojskowe kol.ko!.: 

ks. kapelan Tadeusz Szetela - na stopień kapitana 

Tadeusz Konieczko - na stopień kapitana 

Stefan Lasko - na stopień kapitana 

Zygmunt Kachlik - na stopień kapitana 

Danuta Wołoszyn - na stopień pomcznika 

Alfred Bęben - na stopień porucznika 

Władysław Warecki - na stopień porucznika 

Stefan Kosiarski - na stopień porucznika 
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OdZllaczellia PQlistwowe 

Na 17 wniosków pozytywnie zaopiniowanych przez Za­
rząd Główny, Urząd dis. Kombatantów i Osób Represjonowa­
nych zaakceptował i przesłał do Prezydenta RP tylko 6 wnD­
sków dla kol. kol. 

Adama Belcika 

Adama Ferenca 

Ks. prałata Tadeusza Szeteli 

Krystyny Ginalskiej 

Jadwigi Węgrzyn 

Tadeusza Konieczko - odznaczenie przyznane dnia 16 li­
stopada 2007 r. nr rej . 197/2007 

Szali oWili goście, drod'l)! KoleżalIki i Koled'l)!! 

W sposób chronologiczny przedstawiłem pracę naszych 
Kół, a tym samym Zarządu Okręgu. Trzeba jeszcze raz podkre­
śl i ć, iż średnia wieku naszych członków i podopiecznych p=­
kroczyła 80-tkę, a zatem ich aktywność zmniejsza się już coraz 
bardziej, nie mniej jednak mimo tak podeszłego wieku gros nas 
jeszcze aktywnie, bezinteresownie, społeczn ie podtrzymuje 
działalność naszego związku kombatanckiego. 

Na posiedzeniach Zarządu Głównego pojawiają się zaku­
sy - propozycje likwidacji ilości Okręgów z 36 do 16, tyle ile 
jest obecnie województw, z czym my jako Okręg nie godzimy 
się. Bowiem doprowadziłoby to do zupełnej martwoty Zwązku 
w terenie. Kto by jeździł do województwa na posiedzenia, a 
ponadto skąd brać środki finansowych na pokrycie kosztów 

, . 
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delegacji? Przecież my jako Związek nie mamy dotacji na dzia­
łalność, a utrzymujemy sil( tylko z tych członkowskich skladek, 
z których Zarząd Główny jeszcze nam CZl(ŚĆ zabiera! 

Urzl(dnicy warszawscy usiłują zmienić statut Związku -
wprowadzając zmianI( nazwy zamiast "Kół" - "Środowisko" lub 
"Obwód", co to ma dać!? 

Tylko znowu koszty na zmiaD!( druków, p i eczątek, kont 
bankowych Związku, i nic wil(cej. Z tą propozycją również sil( 
nie zgadzamy. 

Zarząd Główny na pisma w sprawie udzielenia pomocy 
fmansowej Okrl(gom nie odpowiada - milczy. Milczy też na 
prośbl( o wsparcie naszego wniosku skierowanego do Kapituły 
Orderu Wojennego w prcibą o dekoracjI( naszego porrinika . 
"Inspektoratu Oficerów i Żolnierzy Armii Krajowej Podkarpa­
cie" w Krośnie ORDEREM VIRTUTI MILITARl i mimo wie­
lokrotnych interwencji Kapituła w ogóle na nasze psma nie 
odpowiada. 

Szanowni zebrani, wiek tworzy nam coraz to wększy 
garb, nie mniej jednak nie załamujemy sil( i pchamy ten wóz 
związkowy do przodu. Dlatego z tego miejsca pragn( wszyst­
kim członkom Zarządów Kół i Okrl(gu bardzo serdecznie po­
dzil(kować za wsparcie i bezgraniczną pracl( w realizacji ww. 
zadań, a naszym szanownym władzom terenowym, panu StaD­
ście i Zarządowi Powiatu, Panu Prezydentowi i Radzie Miasta 
bardzo serdecznie dzil(kujemy za okazywaną pomoc i wsparcie 
przy realizacji naszych zadań związkowych. 

Dzil(kujemy również Dyrektorom szkół patronackich i 
nie tylko, którzy aktywnie wspierają i propagują działalność 
Armii Krajowej wśród młodego pokolenia. Myślimy, że gdy 
powstaną w poszczególnych szkołach "Kluby Przyjaciół Armii 
Krajowej" to przejmą za nas to dziedzictwo patriotyczne. 
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Szanowni Państwo! 

Sprawozdanie Okręgu przydługie, jednak nie wyczerpuje 
wszystkich problemów związkowych, jednak myślę, że koledzy 
w dyskusji uzupełnią go tak pozytywnie jak i negatywnie, co 
przyczyniłoby się do polepszenia pracy w bieżącym roku dzia­
łania. Zachęcam do twórczej dyskusji. 

JózefSłyś 

Prezes Zarządu Okręgu 

Uchwala nr 1 

z dnia 7 maja 2008 r. ze Zjazdu Sprawozdawczego De­
legatów Okręgu Światowego Związku Żołnierzy Armii Kra­
jowej w Krośnie. 

Delegaci Zjazdu Okręgowego pozytywnie oceniają dzia­
łalność Zarządu Okręgu, Okręgowych Komisji oraz Zarządów 
Kół za rok 2007. Wyrażają uznanie i podziękowanie Członkom 
Zarządu Okręgu, a w szczególności Prezesowi Józefowi SIy­
siowi za społeczne, niestlUdzone zaanglżowanie. Delegaci 
dziękują również instytucjom i osobom, które w rĆlŻ:ny sposób 
wspierały działalność naszej kombatanckiej organizacji. 

Za podstawę działania na rok 2008 przyjmujemy przro­
stawiony program. Obowiązkiem wszystkich byłych żołnierzy 
AK jest podtrzymywanie etosu Arnlii Krajowej poprzez 
uczestnictwo w obcbodach rocznic świąt państwowych, a w 
szczególności związanych z historią Am1ii Krajowej. 

Wynikające z "Porozumienia" podpisanego w dniu 14 
glUdnia 2007 r, z Kuratorem Podkarpackim o współpracy 
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upowszechnianiu wiedzy historycznej z wydarzal 1939-1956, 
Zjazd zobowiązuje Zarząd Okręgu do powołania Zespołu Edu­
kacyjnego, który bezzwłocznie nawąże współpracę z Kurato­
rium, w sprawie powstawania i rozwijania Szkolnych Klubów 
Historycznych im. Annii Krajowej. Kluby te poprzez różne 
formy będą popularyzować tradycje, dziedzictwo ideowe, etos i 
czyn zbrojny Armii Krajowej 

Należy dążyć do wzmocnienia współpracy szkół patro­
nackich, noszącymi imię Armii Krajowej, ze ZHP, ze Związ­
kiem Sybiraków, z Instytutem Pamięci Narodowej, muzeami , 
stowarzyszeniami społecznymi oraz prasą. 

Od Zarządu Głównego oczekujemy pilnej pomocy !l)­

cjalnej, leczniczej , dla naszych członków, o przYV(r6cenie ulg w 
komunikacji PKS i PKP, zgodnie z UstaWIe z dnia 24.01.1991 r.' 
o Kombatantach (Dz.U. nr 17, poz. 75), ulg podatku od emery­
tUl' i rent. 

Jednocześnie zwracamy się do Zarządu Głównego i 
Urzędu ds. Kombatantów i Osób represjonowanych o pełną i 
pilną realizację naszych wniosków awansowych na wyższe 

stopnie wojskowe i odznaczenia państwowe. Kiemjemy wnio­
sek o odznaczenie medalem "Pro Memoria" sztandarów szkół 
patronackich Armii Krajowej: Zespołu Szkół w Jedliczu i Gim­
nazjum w Przybówce oraz osób związanych z zaangażowaniem 
na rzecz kombatanckiej organizacji . 

Podtrzymujemy nadal nasze stanowisko o utrzymanie 
Zarządu Okręgu w Krośnie. 

Kontynuować należy starania, apelując do Kapituły o 
uhonorowanie pomnika Armii Krajowej w Krośnie orderem 
Virtuti Militari w dowód uznania ofiar i zasług żołnierzy AK w 
walkach na Podkarpaciu. 

Zobowiązujemy Zarząd Okręgu do rozpatrzenia 
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wniosków zgłoszonych w dyskusji i poczynienia starań 

dla skutecznej ich realizacji. 

Komisja Wniosków i Uchwał 

Franciszek Mojak 

Władysława Radaczy/iska 

Tadeusz Konieczko 

Uchwala nr 2 

z dnia 7 maja 2008 r. 

Okręgowy Zjazd Delegatów Światowego Związku Żołnierzy 
Annii Krajowej w Krośnie przyznaje koledze Józefowi Bo­
chenkowi ty tul: 

"Ho/lorowy Prezes Kroś/lieliskiego Kola Światowego 
Związku Żoł/lierZ)! Armii Krajowej", 
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w uznaniu zasług dla naszej kombatanckiej organizacji. 

Komisja Wniosków i Uchwal: 

Franciszek Mojak 

Władysława Radaczy/iska 

u/del/sz Konieczko. 



D KALENDARZ WYDARZEŃ 

66 rocznica przemianowania Związku Walki 
Zbrojnej w Armię Krajową 

Jeszcze przed kapitulacją Warszawy powstala z upoważ­
nienia Naczelnego Wodza marszałka Edwarda Rydz-Śmigłego, 
internowanego w Rumunii, tajna organizacja wojskowa pod 
nazwą Służba Zwycit(stwu Polski. Twórcą tej organizacji był 
gen. Michał Tokarzewski - Karaszewicz dowódca oddziałów, 

które po bitwie nad Bzurą przedarły sit( w nocy z 20 na 21 
września do Warszawy. 

W dniu 25 września 1939 roku, gen. M. Tokarzewski, 
wraz z niewielką grupą podporządkowanych mu oficerów oraz · 
z Prezydentem Warszawy Stefanem St3IZ)ńskim, utworzył 
konspiracyjną organizacjt( o nazwie Służba Zwycięstwu Polski. 
27 września 1939 r. gen. Michał Tokarzewski przejął dowodze­
nie nad ta organ izacją. 

Statut tej organizacji, którego autorem był gen. M. To~­
rzewski przewidywał powolanie przy dowództwie SZP Rady 
Glównej. W skład Rady Głównej weszli przedstawiciele głów­
nych sil politycznych: Polskiej Partii Socjalistycznej, Stronni::­
twa Narodowego i Stronnictwa Ludowego. 

W krótkim okresie swego istnienia Służba Zwycięstwu 
Polski zorganizowała komendy 'Mljewódzkie i przystąpiono do 
organizowania komend powiatowych. Działania te zostały prze­
rwane decyzjami z Paryża. 

Nowe polskie władze, powstałe na Uchodżstwie, n.ie za­
akceptowały powstania SZP i po'Mllania przy dowództwie SZP 
Rady GlÓwnej. Naczelny Wódz i zarazem premier I74du RP 
gen Władyslaw Sikorski, rozkazem z dnia 13 listopada 1939 
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roku powołal do życia Związek Walki Zbrojnej. ZWZ w PILe­
ciwieństwie do SZP miał być organizacją apolityczną, ściśle 
wojskową. Komendę Główną usytuowano w Paryżu, a Komen­
dantem Głównym ZWZ został gen. Kazimierz Sosnkowski. 

Działająca w kraju SZP przeorganizowano w ZWZ. 
Uchwala Rządu RP głosiła, że ZWZ jest tajną organizacją woj­
skową, ogólnonarodową, ponad partyjną. przy wstępowaniu do 
ZWZ obowiązywała przysięga na zachowanie posłuszeństwa i 
tajemnicy. 

Radę Główną przekształcono w Polityczny Komitet Po­
rozumiewawczy (PKP) zwiększony o Stronnictwo Pracy. 

Komenda Główna ZWZ wprowadzała nową strukturę 
tworzącego się wojska podziemnego. Ustalała sześć Komend 
Obszarów podległych bezpcśrednio KG ZWZ w Paryżu. 

Komendanlem okupacji niemieckiej z siedzibą w War­
szawie, mianowany został pik Stefan Rowecki a gen. M. KaJa­
szewicza-Tokarzewskiego skierowano na komendanta okupacji 
sowieckiej z siedzibą we Lwowie. Aresztowanie gen. M. Kare­
szewicza-Tokarzewskiego, w czasie przekraczania linii demar­
kacyjnej na Sanie, w marcu 1940 roku, spowodowało, że oku­
pacja sowiecka nie miała dowódcy. Dowodzenie z Francji tajrą 
organizacja wojskową, przy braku stałej łączności radiowej , 
było po prostu niemożłiwe. 

Klęska Francji, przeniesienie się legalnych władz RP do 
Londynu, wprowadziło chaos w dowodzeniu i wykazało, że 
Komenda Główna ZWZ winna mieć siedzil:ę w Warszawie, a 
nie zagranicą. Naczelny Wódz gen. Władysław Sikorski wydal 
rozkaz nakazujący utworzenie Komendy Głównej ZWZ w 
Kraju. Płk Stefan Rowecki, mianowany Komendantem Głów­
nym ZWZ, przekształcił dotychczasowe Dowództwo ZWZ w 
Główną Komendę ZWZ z siedzibą w Warszawie. W Londynie 

" . 
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zaś, w Sztabie Naczelnego Wodza, powstał samodzielny m­
dział VI Do Spraw Kraju. 

Władzę w Kraju podzielono na wojsko'Ml i cywilną. 
Sprawy polityczne powierzono Głównemu Delegatowi na Kraj, 
który zadania polityczne mial wykonywać z głównymi strm­
nictwami politycznymi. Głównym Delegatem R2ądu na Kraj 
mianowano Cyryla Rajskiego ze Stronnictwa Pracy. 

W latach 1940-1941 ZWZ prowadził walkę z okupantem 
na odcinku propagandy, wywiadu i sabotażu. W okresie tym 
ZWZ rozpoczął też akcję scaleniową. 

Po pakcie polsko-sowieckim, zawartym w lipcu 1941 ro­
ku, z Rządu gen. Władysława Sikorskiego odszedł gen Ka2i­
mierz Sosnkowski. Naczelny Wódz gen. Władysław Sik>rski . 
podporządkował ZWZ bezpośrednio sobie. Rozkazem z dnia 14 
lutego 1942 roku przemianował Związek Walki Zbrojnej w 
Armię Krajową. Na dowódcę Armii Krajowej Naczelny Wódz 
wyznaczył gen. Stefana Roweckiego .. Grota". 

Przemianowanie ZWZ na AK nie zmieniało struktury or­
ganizacyjnej, natomiast podkreślało, że Armia Krajowa jest 
częścią Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej, jest podziemnym Wq­
skiem Polskim, które nieustannie od I września 1939 roku pro­
wadzi walkę o niepodległość Ojczyzny. 

Struktura terytorialna AK oparta była na przedwojennym 
podziale administracyjnym: obszar - kilka województw, okręg -
województwo, inspektorat - kilka powiatów, obwód - powiat, 
rejon część powiatu, placówka - gmina. Podstawo'Ml jednostką 
bojową był pluton 35-50 ludzi. 

Rozpoczętą, w latach 1940-1941 , akcję scaleniową·nadal 
kontynuowano. W 1943 roku Dowództwu AK zostały podJD­
rządkowane: Narodowa Organizacja Wojskowa (NOW) prov.a­
dzona przez Stronnictwo Narodowe, Polska Organizacja Woj-
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skowa (PaZ) pion wojskowy Chłopskiej Organizacji Wolncści 
"Racławice" oraz (z pewnymi oporami) Bataliony Chłopskie 
(BCh) organizacja wojskowa Stronnictwa Ludowego. Poza AK 
pozostały: Gwardia Ludowa-Annia Ludowa i Polska Annia 
Ludowa. W okresie tym Annia Krajowa liczyła około 300 tys. 
żołnierzy. 

Dzięki patriotycznej postawie społeczt:llstwa dowództwo 
AK mogło rozbudować istniejące i nowo powstające doktryny 
walki powstańczej. Powstawały tajne Kursy Podoficerów Pe­
choty i Kursy Podchorążych Rezerwy, szko lące niższych do­
wódców. 

Annia Krajowa realizowała swe cele poprzez prowadze­
nie walki bieżącej i przygotowania przyszlego powstania }D­

wszechnego. Rozszerzono produkcję broni i materiału bojowe­
go. Usprawniono konspiracyjną łączność ze Sztabem Naczel­
nego Wodza. Wywiad rozszerzył swą działalność na przemysł 
niemiecki oraz na porty niemieckie. Dzięki nasileniu się zrzu­
tów lotniczych można było lepiej wyposażyć oddziały party­
zanckie w lekki Sprzl(t uzbrojenia, i materiały bojowe. Nasilona 
została dywersyjna akcja propagandowa wśród Niemców. 
Pierwsze, na większą ska l ę, wystąpienie bojowe oddziałów 
leśnych miały miejsce na przełomie roku 1942 / ł 943, na Za­
mojszczyżnie. AK stanl(ła tam w obronie ludności polskiej, 
którą Niemcy chcieli wysiedlić i zaludnić te ziemi( kolonistami 
niemieckimi. Walka trwała do połowy lutego 1943 roku i zmu­
siła Niemców do przerwania akcji kolonizacyjnej. 

30 czerwca 1943 roku aresztowany został gen Stefan 
Rowecki "Grot". Dowództwo AK objął jego zastltPca gen. 
Tadeusz Komorowski .. Bór". 

Wraz z wejściem Sowietów na ziemie polskie rozpoc<ęła 
się akcja "Burza", która trwała przez cały rok 1944. Zac<ęła sil( 
na Wołyniu, później objl(ła Wileńszczyznę, Nowogrodzkie, a 

,. 
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następnie Lubelskie, Białostockie, w lipcu dotarła w Ra:­
szowskie. I sierpnia 1944 roku wybuchło w Warszawie JXl­
wstartie. Po wybuchu walki w Warszawie Sowieci przerwali 
swoją ofensywę i przyglądali się bezczynnie walce powstaJl­
c6w. Powstanie trwało 63 dni i skaiczyło się klęską. 20 tysięcy 
powstaJlc6w wraz ze swoimi dow6dcami dostała si< do niewoli. 
Ludność cywilna została zmuszona do opuszczenia zburzonej 
stolicy. 

Dowódca AK gen Tadeusz Komorowski ,,B6r", przed 
p6jściem do niewoli, przekazał generałowi Leopoldowi O~­
lickiemu dalsze dowodzenie Anną Krajową, kt6ra na terenach 
trzymanych jeszcze przez Niemc6w, toczyła sporadyczne walki 
aż do stycznia 1945 roku. 

19 stycznia 1945 gen. Leopold Okułicki "Niedźwiadek",' 
wydał rozkaz rozwiązujący Armię Krajową. Rozkaz ten miał 
uchronić tysiące żoblierzy AK przed sowieckimi represjami. 

Straty ZWZ-AK w ciągu okupacji niemiecko-sowieckiej 
sięgnęły około 100 tysięcy. Po wejściu Sowiet6w, około 50 
tysięcy zostało wywiezionych do lagr6w sowiecki, z kt6rych 
wr6ciło około 80 %. 

27 marca 1945 roku gen. Leopold Okułicki, Delegat 
Rządu na Kraj Jan Stanisław Jankowski oraz przewodnic2ący 
Rady Jedności Narodowej Kazimierz Pnżak zostali przez ra­
dzieckie organa bezpieczeJ1stwa podstępnie aresztowani i w 
grupie szesnastu polskich działaczy uwięzieni w Moskwie. 
Ostatni komendant AK gen. Leopold Okułicki "Niecliwiadek", 
skazany na 10 lat więzienia, zmarł w 24 grudnia 1946 roku w 
niewyjaśnionych okolicznościach w moskiewskim więzieniu. 

Opracował Franciszek Mojak korzystajtc ze źródeł : Mare~ Ney­
Krwawicz: Komenda Gł6woa Armii Krajowej 1939-1945, Armia Krajowa 
Szkic Historyczny; Stanisław Salmorowicz: Polskie Państwo Podziemne; 
Wojskowy Instytut Historyczny: Armia Krajowa - Rozwój Organizacyjny; 
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1 
Slanislaw Pielras: Polska Organizacja Zbrojna. Sludium Polski Podziemnej 
Londyn: Annia Krajowa w dokumenlach 1939- 1945, 10 m I. 

Prasa konspiracyjna 

Po tragicznym, dla nas, zakcńczeniu kampanii wrze­
śniowej nastąpiła okupacja całego tery10rium Rzeczypospolitej. 
Dwa zaborcze państwa Niemcy i ZSRR zdecydowały o czw!r­
tym rozbiorze Polski. W tajnym dodatkowym protokole uzgod­
niły współpracę w zakresie zwalczania zalążków jakiejkolwiek 
dzialalności konspiracyjnej w okupowanym kraju. 

Od pielwszego dnia wojny, okupanci stosowali system 
bezprawia i zbrodni, którego celem było unicestwienie podbie­
go narodu. Eksterminacji uległy miliony obywateli polskich bez 
względu na wiek i płeć, wyznanie i zawód, czy przekonania 
polityczne. 

Równoległe zwalczano kulturę polską. Zamknięto wyż­
sze uczelnie i instytuty, zakazując wszelkiej działalności na tym 
polu. Zdeformowano szkolnictwo średnie i podstawowe. Zli­
kwidowano polska prasę i wydawnictwa. 

Jedno z pierwszych zarządzeń niemieckiego okupanta 
dotyczyło konfiskaty odbiorników radiowych i zakazu wydt­
wania polskich czasopism. W ten sposób zamierzano odcąć 
społeczeństwo polskie od własnych i zagranicznych żródeł 
informacji i poddać je działaniom własnej propagandy. W tym 
celu zaczęto wydawać w języku polskim czasopisma, które 
Polacy nazywali "szmatławcami" lub "gadzinówkami". Oprócz 
nich wychodziły też pisma fachowe jak Siew, Rolnik, PSZC:ie­
larz, Kolejarz i inne. 

Dla dzieci i młodzieży wydawano Mały Ster i Ster, pi­
sma, które miały zastąpić wycofane podręczniki szkolne. 

Niemcy wydawali w języku polskim około 50 pism. By­
ły to dzienniki, tygodniki, miesięczniki i inne. Prasa ta miała 
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przekonać o bezsensownooci dążenia do niepodległości , o osa­
motnieniu w walce, o wyLszości Niemców w sztuce wojennej, 
w utrzymaniu dyscypliny i ponądku. W pismach tych szerzono 
hasła antyżydowskie, w latach późniejszych i antysowieckie. 
Swoją obecność na Wschodzie przedstawiali Niemcy jako kru­
cjatę w obronie cywilizacji i religii katolickiej . 

Jedynym informatorem, któremu Polacy mogli wierzyć, 

była prasa podziemna. Już od pierwszych dni okupacji zacZJ<ły 
się ukazywać pisma konspiracyjne o r<Enym charakterze - in­
formacyjne, informacyjno-propagandowe, instruktażowe i cza­
sopisma wydawane w języku niemieckim przeznaczone dla 
żołnierzy Wehrmachtu, Volksdeutschów i administracji n.e­
mieckiej . Czasopisma te wydawała Delegatura R2ądu RP, 
stronnictwa polityczne, organizacje konspiracyjne, a także ich. 
formacje zbrojne, różne ugrupowania, a nawet osoby prywatne. 

Prasa konspiracyjna spełniała r<Ene funkcje, dostarczała 
informacji o sytuacjach na frontach oraz o innych wydarzeniach 
międzynarodowych i krajowych. Ujawniała istotne cele 
różnych zarządzeń i wskazywała, jaką zająć wobec nich 
postawę, demaskowała masowe zbrodnie okupanta, ostrzegała 
przed zdrajcami i kolaborantami, ogłaszała komunikaty z frontu 
walki podziemnej, zwalczała propagandę okupanta. 

Prasa konspiracyjna pełniła również funkcję wychowania 
ideologicznego i politycznego społeczeństwa. Pod koniec oku­
pacji przybrała charakter prasy politycznej. Poza tym pełniła też 
inne funkcje społeczno-kulturalne i oświatowe, tępiła alkoho­
lizm i bandytyzm. Adresowana była do wszystkich grup sJD­
łecznych. 

W początkowym okresie okupacji, w połowie 1940 roku 
przy KG ZWZ utworzone zostało Biuro Informacji i Propagm­
dy (BlP), które kontynuowało i doskonaliło istniejtce już od 
pażdziernika 1939 roku formy propagandy prasowej . 
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BLP - VI Oddział - był jednym z Oddziałów Sztabu Ko­
mendy Głównej, ale podlegał beZtxJśrednio Komendantowi Sił 
Zbrojnych w Kraju. Struktura terytorialna BLP KG pokrywała 
się ze strukturą terytorialna ZWZ-AK. Na szczeblu okręgu 
powstawały Okręgowe BLP-y, na szczeblu inspektoratu i obwo­
du - rejonowe i obwodowe. 

BLP Okręgu Kraków należał do najbardziej aktywnych 
BlP-ów okręgowych. Już od początku listopada 1939 roku 
wychodziło w Krakowie pismo Organizacji Orła Białego pod 
nazwą "Nakazy Dnia". Pismo to od marca 1940 roku stało si( 
pismem Komendy Obszaru nr 4. Po rozwiązaniu Komend Ob­
szarów, organem prasowym ZWZ Okręgu Kraków stał się "Ma­
łopolski Biuletyn Infonllacyjny", który ukazywał sęjako tygo­
dnik. 

W Okręgu Kraków dla inspektoratów i obwodów przy';'­
to nazwę nie BlP a KIP - Kierownictwo Informacji i Propagan­
dy.1 Dążono do tego by KIP-y lokalne, poza działalnością kol­
portażową i informacyjną, prowadziły także, wedle wytycznych 
Centrali, własną działalność wydawniczą. 

Zadaniem inspektoratów i komend obwodów było ZQ·­

ganizowanie zespołów redakcyjnych, które miały wydawać 

własny organ prasowy, tworzyć sieć kolporterskt dla tego pi­
sma i otrzymywanej prasy centralnej. 

Prasa konspiracyjna na początku okupacji to przede 
wszystkim komunikaty radiowe pisane na maszynje biurowej, 
często na papierze przebitkowym, a nawet pisane ręcznie. Wia­
domości czerpano z nasłuchu radiowego. Komunikaty te speł­
niały swoją rolę - informowały o ważnych wydarzeniach poli­
tycznych i frontowych. 
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Redaktorzy i kolporterzy prasy konspiracyjnej 
Inspektoratu AK Jasło 

Inspektorat AK Jasło "Joa::him" - "Jemiola" powołany 
został z końcem 1939 r. W skład sztabu Inspektoratu wszedł 
między innymi inż. Zygmunt Lewicki, któremu jesienią 1940 r. 
powierzono funkcję szefa prasowego Inspektoratu. Zygmunt 
Lewicki "Maciej" zorganizował zespół redakcyjny, w j:go 
skład wchodzili: ks. Jan Górecki i zecerzy drukami klasztornej 
Michalineum w Miejscu Piastowym - Franciszek Biskup i Wła­
dysław Kandefer. 

Pismo otrzymało nazwę REDUTA i początkowo wyda­
wane było w drukarni MichalilIeum. Ze względu na to, że 
Niemcy mieli nadzór nad drukarnią, wydawanie Reduty prze­
niesiono do Iwonicza i tam wydawano je technilą powielaną .. 
W Iwoniczu Redutę powielano najpierw w domu Franciszka 
Biskupa, póżniej u Władysława Kandefera i w k<ńcu w domu 
Stefanii Telesz. Reduta ukazywała si( w nakładzie 200 egzem­
plarzy, zawierała wiadomości frontowe, rozkazy władz wąj­
skowych i zarządzenia Władz RP na Uchodźstwie. Nasłuch 
radiowy prowadził Władysław Kanrefer - kolportaż - Stanisław 
Gierucki. Pierwszy numer tego pisma ukazał si< w grudniu 
1940 r. 

W czerwcu 1941 r. gestapo wykryło powielarni( i aresz­
towało Zygmunta Lewickiego, Franciszka Biskupa i Wła<y­
sława Kandefera. Aresztowani zostali wywiezieni do obozu w 
Oświęcimiu2 . Reduta, organ prasowy Inspektoratu, przestała 
wychodzić. 

Z początkiem 1942 r. w Inspektoracie Jasło nastąpiła 
wsypa. Aresztowano wtedy ponad 140 osób. Wśród aresztowa­
nych znalazł się inspektor mjr Witold Obidowicz i wielu ludzi z 
jego sztabu. Na skutek aresztowań działalność ZWZ-AK i KIP­
u, na terenie Inspektoratu Jasło, praktycznie ustała . 
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W sierpniu 1942 r. nowym inspektorem ,Jemioły" został 
ppłk Łuk!\sz Grzywacz-Świtalski. Pracę swą rozpoczął od orga­
nizowania, rozbitego przez gestapo, Sztabu Inspektoratu. W 
skład sztabu zostało powołane Kierownictwo Informacji ProJl!­
gandy. Szefem KIP-u Inspektoratu został por. Antoni Patia 
"Kuna" ( Narodowa Organizacja Wojskowa) z zawodu dzienni­
karz, z wykształcenia nauczyciel. Jego ccą został por. Maksy­
milian Mojak "Marek", również. nauczyciel (Polska Organiza­
cja Zbrojna). Na kierownika kolportażu powołano Stanisława 
Gieruckiego, później zastąpił go Franciszek Kuraś. 

Prasę centralną trzeba było przewozić do Inspektoratu 
przewaźnie z Krakowa lub z Rzes20wa. Ze względu na częste 
rewizje w pociągach, kolporterzy byli nar3Źeni na ogromne 
niebezpieczeństwo. Aresztowanemu kolporterowi groziły pne­
słuchania na gestapo kończące się wywózką do obozu lub roz­
strzelaniem. Mimo tych niebezpieczeństw prasa centralna do­
starczana była do Inspektoratu w tem1inie. PraS( centralną 

przewozili: Stanisława Komecka "Dzielna", Maksymilian Mo­
jak "Marek", Maryla Grotowska "Amazonka", a także Franci­
szek Jaroszkiewicz (aresztowany we wrześniu 1943 roku czasie 
w przewoźenia prasy z Rzeszowa do Jasła). 

Jednym z punktów rozdziału prasy centralnej był skJep 
elektrotechniczny inź. Aleksandra Kahla w Krośnie przy ulicy 
J. Piłsudskie-go . W sklepie tym mieściła się skrzynka kontak­
towa Polskiej Organizacji Zbrojnej. Skrzy1W( te zorganizował 
iuź. AJeksander Kahl. Kpt. Władysław Gościnski, zatrudniony 
w biurze iuź. Kahla, pełnił funkcję kierownika skrzynki. Łącz­
nikiem kpI. Wł. Gościńskiego był Józef Słyś "Hugo", zatrud­
niony jako sprzedawca w skJepie iuż. Aleksandra Kahla. Po 
scaleniu POZ z AK skrzynka ta nadal funkcjonowała dla JD­
trzeb Inspektoratu AK ,,Joachim". 

Prasa centralna docierała do odległych placówek z du-
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żym opóźnieniem i w niewielkiej liczbie egzemplarzy. Często 
wiadomości w nich zawarte (zwłaszcza frontowe) były jut nie­
aktualne. Dlatego też w obwodach powołano KIP-y. Ich szefo­
wie otrzymali zadanie zorganizowanie własnego crganu praso­
wego oraz jego kolportaż. 

W latach 1943-1944 funkcję szefa prasowego obwodu 
peLnili: w Obwodzie Jasło funkcję szefa prasowego i redaktora 
Jan Gałuszka "Serdyboł", "Olbromski", "Gebels" - nauczyciel z 
Warzyć. 

W Obwodzie Krosno szefem prasowym był Tadeusz 
Szczygieł "Snop", później Józef Hejnar "Bagienny". Organem 
prasowym był "Biuletyn Informacyjny", "Naród Polski" i "Re­
duta". Redaktor - Stanisław FefUŚ "Orlik". 

W Obwodzie Sanok funkcję szefa prasowego i redaktora 
pełni ł filolog Jan Radożycki "Owczarek". Organem prasowym 
był "Przegląd Tygodniowy" pÓŻl1iej "Przegląd Polski". 

Szefem prasowym w Obwodzie Brzozów był Jan Pyra 
(Stronnictwo Ludowe). Redaktorami organu prasowego "Szla­
kiem Orła Białego". "Polska Narodowa" byli: Edmund Kfficiil­
ski i Stefan Czarnecki. ( ciąg dalszy nastąpi) 

. Taka nnz.wa inspeklorackich i obwodowych referatów propagandy podle· 
głych Biuru Infonnacji i Propagandy KG AK wys'tJ)Owala wyłąc7.nie na terenie 
Okręgu Kraków. G. O,tasz- A. Zagó,,1ci w Podokn;g AK Rzeszów, str. 12 i 125. 

2. Obóz przeiył Władysław Kandefer i wrócił do Iwonicza. 

Franciszek Majak 

Na podsTawie: Frallcis<ek Majak " Prasa kOllspiracyjlla IV IlIspekroracie AK 
JasIo" ;Krosllo 1998. 
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ID SYLWETKI DOWÓDCÓW 

I ŻOŁNIERZY 

Ks. Jan Haligowski 

W dwudziestą rocznicę śmierci 

W krośnieńskim Obwodzie ZSZ-AK Krosno, 
"Kawa" wiosną 1940 r. wśród organizatorów Placówki Ch<r­
kówka "Centuria", "Cecylia" był ks. wikariusz Jan Haligowski 
"Jaś", "Cichy" - administrator parafii Zręcin, Wokół siebie sku­
pił ówczesnego kościelnego w Zręcin ie - Karola Opatkiewicza 
(zginął zastrzelony 28.09.1943 r.), Jana Pudlę - studenta UJ 
(zmarł rrumy od pocisku w sierpniu 1944 r,) i nauczyciela fu ­
geniusza Wajdę. Na plebani udostępnił miejsce na siedzibę 
Inspektoratu ZWZ Jasło . 

Ks, Jan Haligowski w kampanii wrześniowej był kapela­
nem 6, pułku ułanów. Od pOC211tku okupacji niemieckiej zaan­
gażowany w konspiracji SZP-ZWZ. Kierował łącznością w 
Inspektoracie ZWZ Krosno, adiutant inspektora mjr Witolda 
Obidowicza. Uczestniczył w przerzucie osób wojskowych przez 
granicę na Słowację, odbierał przesyłki pieniężne i przemyconą 
broń z Węgier. Organizował punkty kontaktowe w terenie, kd­
portaż prasy konspiracyjnej, ukrywał bral w pomieszczeniach 
plebani. Uczestniczył w naradach sztabu Inspektoratu, 

Od końca 1940 r. dalszą działalność konspiracyjną kon­
tynuował po przeniesieniu do parafii Wesoła w Brzozowskiem, 
Uczył również potajemnie na kompletach gimnazjalnych. 
Aresztowany 3 kwietnia 1941 r. (Wielki Czwartek), podczas 
odprawiania mszy świętej w kościele w Wesołej. Więziony w 
Jaśle, Tamowie, obozach zagłady Oświęcim, Flossenburg, Da­
chau, oswobodzony przez wojska amerykańskie wstąpił do 2. 
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Korpusu Polskiego we Włoszech. Nasi(pnie został Kapelanem 
Polskich Kompanii Wartowniczych w Zachodnich Niemczech. 

Wyemigrował w 1950 r. do USA na zaproszenie ks. bi­
skupa diecezji Great Falls, Montana. Był asystentem w Sidney, 
następnie proboszczem w Big Timler. Po 27 latach kapła'!stwa 
przeszedł na emeryturę. Krótko zamieszkał w Kalifornii. prze­
niósł sit( do Kopemikowa w Teksasie. Był kapelanem Zgroma­
dzenia ss. serafitek. 

Jan Haligowski urodził sit( w Gbiskach, pow. strzyżowski 
w dniu 14.01.1908 r., syn Franciszka i Heleny. Zmarł w wieku 
80 lat w Wielki Piątek 104.1988 r. w San Antonio. Spoczął na 
cmentarzu Panna Maria. 

Znany był również ze swej dobroczynnOści. Odwiedzał . 
kraj parokrotnie. Ofiarował zaoszczt(dzone fundusze biskupowi 
w Przemyślu na budowt( kościołów. Wspomagał krewnych w 
kraju. 

Zmarłego ks. kanonika p&egnał ks. Michał Król jego 
rówieśnik kapłańskich świt(ceń 1932 r. w katedrze przemyskiej. 

Stanisław Pomrowicz 

Na podstawie: Praca zbioITJwa: Z dziejów kościola lIa ziemi 
brzozowskiej, Kraków /985, Kościół Katolicki w Jasielskim 1939 -
1945, Brzoz6w - St. Wola 1991, Notatka prasowa z prasy polollijnej 
w USA, udostępIliona przez bratanka Kazimierza w kraju. 

Dalia - Olga Jastrzębska Ferenc-żolnierz AK 

Olga JastrZl(bska urodziła sit( w rodzinie o tradycjach 
głt(boko patriotycznych. Dziadek jej Stanisław Sam borowski 
był działaczem organizacji niepodległcściowych na terenach 
Wschodniej Galicji / Lwów, Stryj, Borysław, Drochobycz/. 
Ojciec Stanisław JastrZl(bski był żołnierzem Wojska Polskiego i 
walczył w obronie Polski przed najazdem bolszewickim w B-
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tach 1919-1920. Kuzyn Oli Mieczysław Makcś był maryna­
rzem na okręcie ORP BURZA i walczył na nim przez cały 
okres li Wojny Światowej, drugi kuzyn Krężałek Jan organ iw­
wał dywersję sabotażową na lotnisku wojsk niemieckich w 
Krośnie. 

Tradycje patriotyczne w rodzinie Oli spowodowały, że 
kilkunastoletnia Ola Jastrzębska wstąpiła do tajnej organizacj i 
wojskowej Arrnii Krajowej w Kobylanach. W jej rodzinnym 
domu zorganizowała tajny punkt kontaktowy plutonu Armii 
Krajowej "Centuria". W tym domu organizowała spotkania 
żołnierzy AK, tu odbywały się narady oraz kolportaż prasy 
podziemnej itp. działania wojskowo-organizacyjne. Tu Ol·gani­
zowała szkolenia sanitarne dziewczyn AK, które prowadziła 
Barbara Wiktor ps. ,,żar" z dworu w Kobylanach. Ola o ps 
DALIA była również łączniczką pomiędzy oddziałami AK 
"Bekasa" i "Pika", do jej obowiązków należało przenoszenie 
meldunków, rozkazów i tajnej prasy z Kobylan do Bóbrki, Że­
glec, Chorkówki czy Leśniówki . Jej dom służył często do prze­
chowywania broni i amunicji, a nawet dwukrotnie byli w nim 
przechowywani i leczeni partyzanci przez okres kilkunastu dni. 

"Dalia" przez ponad dwa lata organizowała spotkania or­
ganizacyjne członków AK z plutonu "Centuria", i tak cĘsto 
bywali tu żołnierze AK jak: SoliJ'lski Tadeusz, Wierdak Antoni, 
Makoś Kazimierz, Szydło Ireneusz, Moch Stanisław, Baran 
Władysław, czy Wiktor Barbara oraz wielu aktywnych człm­
ków AK z plutonu "Centuria" w Chorkówce czy też z obwodu 
"Korzeń" w Krośnie. Po zakończeniu II Wojny Światowej Olga 
Jastrzębska była wielokrotnie dyskryminowana za SWOA dzia­
łalność konspiracyjną w szeregach AK przez Władze PRL, co 
wyrażało się w utrudnieniach w dostaniu pracy zarookowej czy 
też na wyższe studia. 

Opracował Adam Feren 
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IV WSPOMNIENIA 

WSPOMNIENIE O KS. PRAŁACIE 

Z. J. PESZKOWSKIM 

Ks. Zdzisław Aleksander Peszkowski urodzi! sę 23 
sierpnia 191 8 r. w Sanoku w rodzinie szlacheckiej (herbu Ja­
strzębiec, starego polskiego rodowodu), mającej związki m.in. 
z rodziną Henryka Sienkiewicza. 

Złożywszy egzamin maturalny, w 1938 r. wstąpił z pobu­
dek patriotycznych do Szkoły PodchoIąŻych Kawalerii w Gru­
dziądzu, a po jej ukończeniu trafił do 20 Pułku Ułanów im. 
Jana ID Sobieskiego w Rzeszowie. 

23 września 1939 r. wespół z innymi został zagamęty do 
niewoli sowieckiej i osadzony w obozie w Kozielsku. . 

12 maja 1940 r. - jak sam pisze: 

(..) opuściłem Kozielsk ostatnim transportem. Pod eskor­
tą doszliśmy do stacji kolejowej. Na bocznicy stały .. więźniar­
ki". Wtłoczono nas do wagonów i pociąg ruszył w kierunku 
Smoleńska. Zatrzymaliśmy się 110 stacji Gniezdowo. Tam stali­
śmy całą noc. Pamiętam, że była straszliwa burza - pioruny, 
ulewa, jakaś groza. O świcie nasz pociąg ruszył ... Dotarliśmy 
do niezbyt odległej miejscowości Pawliszczew-Bor. Było to coś 
w rodzaju letniska, sanatorium. Tak nastąpiło spotkanie nas 
wszystkich - jak dziś wiemy - niedobitk6w z trzech oboz6w - z 
Kozielska, Ostaszkowa i Starobielska. Cały miesięczny pobyt w 
tym szczególnym .. sanatorium" był dla nas absolutną niespo­
dzianką. Nie rozumieliśmy. co się dzieje. (..) Najbardziej 
wstrząśnięci nową sytuacją życiową byli więźniowie policjanci z 
Ostaszkowa. Początkowo trudno im było nawet mówić o tym, co 
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przeszli. Z ich opowiadmi wnioskuję, że Ostaszków bylnajcięż­
Szyll1 obozem. Po miesiącu skończyla się sielanka z czystą bieli­
zną, z jedzeniem przy stole, z grą w siatkówkę. Przewieziono nas 
do kolejnego obozu w Griazowcu, niedaleko słynnej Wologdy. 
Znowu stmy, zdewastowany monaster, strażnicy. prycze, "do­
prosy". Bylo nas w Griazowcu ok. 500 osób. Z Kozielska ... z 
OSlaszkowa ... ze Starobielska ... 

Tam 31 lipca 1941 r. zastaje więźniów tzw. amnestia. 25 
sierpnia tegoż roku odwiedza ich gen. Władysław Anders, a 2 
września opuszczają obóz już jako żołnierze Armii Polskiej w 
ZSRR. Dalsze losy tej armii są znane. Wiosną 1942 r. wojska 
polskie znajdują się w Kazachstanie i Uzbekistanie, a na Wiel­
kanoc tego roku l Pułk Ułanów Krechowieckich, w którym 
służy późniejszy ksiądz Peszkowski, przeprawia się przez Mo­
rze Kaspijskie do Persji (Iranu). 

Z. Peszkowski wyznaczony został przez gen. Andersa do 
nadzwyczaj trudnego zadania wyprowadzenia z terytorium 
Związku Radzieckiego zwolnionej ze zsyłek - i przymierającej 
głodem, schorowanej - ogromnej rzeszy cywilów, czyli rodzin i 
dzieci żołnierzy, a także innych towarzyszących im osób. Była 
to odyseja i epopeja, wielekroć i przez wielu ujmowana i 2lI­

świadczana. Tys iące dzieci i młodocianych zapamiętało Go z 
tamtego czasu także jako "druha Peszkowskiego", albowiem 
organizował on wtedy polskie harcerstwo i drużyny zuchowe 
(nie tylko na Bliskim i Środkowym Wschodzie, ale także w 
Indiach). Przebywszy szlak bojowy Armii Andersa, rot­
mistrz Peszkowski znalazł się w Londynie. 

W roku 1949 odkrywa w sobie powołanie kapła'!skie. 
Studia podjęte w Oxfordzie kontynuuje w USA - w seminarium 
Polskim w Orchard Lake (Michigan), na Uniwersytetach w 
Wisconsin i Detroit oraz w Polskim Uniwersytecie na Obczyź­
nie ( PUnO). Pracę magisterską poświęca pobytowi Henryka 
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Sienkiewicza w Ameryce ( "Sienkiewicz w Ameryce", rzecz 1'( 

wydaje drukiem w roku 2006 w Polsce), uzyskuAc też stopie6 
doktora filozofii. Póżniej przez 46 lat jest członkiem fakultetu 
Zakładów Naukowych PUnO. Święcenia kapłańskie otrzymaj 
5 czerwca 1954 r. z rąk kardynaJa E. Mooney 'a. Podejmuje 
pracę dydaktyczno-wychowawcza jako profesor teologii pasto­
ralnej , a zarazem literatury i języka polskiego, w Seminarium 
Duchownym w Orchard Lake. 

Po roku 1956 często odwiedza Polskę, nawiązując nici 
serdeczności i przyjażni z Prymasem Tysiąclecia ks. kard. Ste­
fanem Wyszy6skim, a potem z ks. kard . Karolem Wojtyit, w 
przyszłości wielekroć będąc gościem Papieskiego Domu Jana 
Pawła li. 

W 1988 r. znalazł się pod Krzyżem Katyńskim ( tzw. ' 
Krzyż Prymasowski) Jak napisał: ( ... ) Przede mną staje pyta­
nie: dlaczego ocalałem? Mam świadomość, że powinienem 
zginąć razem z nimi. Żyję, ale punktem odniesienia dla wszyst­
kiego, co odtąd będzie się w moim życiu działo, staje się ich 
ofiara i śmierć. Służba wojskowa, praca z młodzieżą harcerską 
na Wschodzie i w Indiach, studia, decyzja pójścia drogą ka­
płańską, praca na emigracji, to wszystko działo się odtąd w 
nieustannej łączności z nimi. Aż przyszedł moment, że mogłem 
pojechać do Katynia na uroczystość Wszystkich Świętych w 
1988 roku. Stanąłem pod Krzyżem Katy/iskim, aby odprawić 
Mszę Świętą p/ymicyjną dla moich obozowych kolegów. Wtedy 
zapragnąłem przybyć do Katynia na stałe, wybudować tam 
sanktuarium Miłosierdzia Bożego i Matki Bożej Pojednania. 
Tam chcę spędzić ostatnie lata mego życia, tam się modlić, gło­

sząc jako świadek prawdę i pojednanie ( . .) 

Jak wiemy nie spełniło s ię to marzenie ks. Peszkowskie-
go. Niestety ani nie zdołaj już obejrzeć filmu A. Wajdy o Katy- j 
niu, ani nie dożył uroczystości awansowania ofiar Zbrodni Ka- . ~. 
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tyńskiej na wyższe stopnie wojskowe. Nie SpOC211ł w Katyniu, 
pochowany został w podziemiach budowanej w Warszawie 
narodowej Świątyni Opatrzności Bożej. 

Gdy Polska zbliżała się już do pełnej wolności 1989 r. ks. 
Peszkowski osiągnął wiek emerytalny. Wtedy jednak, zamiast 
cieszyć się zasłużonym odpoczynkiem, postanawia powrócić na 
stałe do Polski i całkowicie paiwięcić się dziełu upamiętnienia 
Zbrodni Katyńskiej oraz pomocy w zbudowaniu polskich 
cmentarzy wojennych w Katyniu, Miednoje i Charkowie. Osie­
dla się w Warszawie przy ulicy Dziekania nr I, które to miejsce 
staje się odtąd niejako "duchową stolicą" Sprawy Katyńskiej w 
Polsce, w Rosj i i na świecie. 

25 listopada 1993 r. Prymas Polski ks. kard. Józef Glemp 
mianuje ks. prałata Z. Peszkowskiego Kapelanem Federacji 
Rodzin Katyńskich, która to funkcja przyjmuje z czasem na:rnę 
kapelana Rodzin Katyńskich i Pomordowanych na Wschodzie. 

Ks. Peszkowski był w potocznym rozumieniu "zwycz~­
nym człowiekiem" pełnym serdecznaici, przyjaźni, życzliwości 
dla ludzi, poczucia humoru i wewnętrznej pogody. I jeszcze coś. 
Był Człowiekiem Modlitwy. A raniono Go niezasłużenie i czę­
sto, wstrząsały nim nasze społeczne i narodowe wady; w ch\M­
lach goryczy mówił i pisał: "Jakeśmy skarleli ... " Jednak w ta­
kich chwilach na ciosy i ludzką nikczemność reagował pochy­
leniem głowy i zatopieniem się w modlitwie, choćby na krótko. 
I powracał od tej modlitwy do świata jako zwycięzca - odno­
wiony, uleczony, radosny, znowu pełen mocy Ducha, ze stalymi 
i dość zwykłymi u Niego słowami: "Dobry Pan Bóg". 

Wybrano z odczytu wygloszonego w dniu I I listopada 2007 r. w KU­
bie Inteligencji Katolickiej w Opolu., zamieszczonego w .. Biuletynie Infor­
macyjnym - AKOWIEC" wydawanym przez ŚZŻ AK w Opolu Nr 4(39) 
rok X ; str. 4-12. 
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v Z NASZEJ DZIAŁALNOŚCI 

Relacja l 

Na spotkaniu z Harcerzami w dniu l7.xI.2007, które od­
było si\'( z okazji VIll Zjazdu Hufca ZHP Ziemi Kralnieńskiej 
oraz lOO-lecia Światowego Skautingu, Zarząd Koła ŚZŻK w 
Sanoku, złożył Harcerzom życzenia dalszej służby Ojczyźnie 
wspartej wartościami: Bóg, Honor, Ojczyzna. 

Na zaproszenie Starosty Powiatu Sanockiego, magistra 
Wacława Krawczyka oraz Dyrektora Szkolenia Nauczycieli w 
Sanoku p. Marty Muszyńskiej , przedstawiciele naszego Koła 
kol. Tadeusz Michalski i Tadeusz Roman, w dniu 12.XI.2007 
brali udział w konferencji nt. "Wychowanie patriotyczne w· 
naszej małej Ojczyźnie - Ziemi Sanockiej", które odbyło sę w 
Sanockim Domu Kultury. W wystąpieniach Kuratora Oświaty, 
p. Macieja Karasińskiego, jak i honorowego przewodniczącego 
Zespołu ds. edukacj i patriotycznej w Powiecie Sanockim, ks. 
prałata Adama Sudoła, podkreślono wag\'( wychowania patrio­
tycznego przez szkoły. Kurator Oświaty p. Maciej Karasiński 
podkreślił w swym wystąpi eniu o potrzebie oparcia sę na war­
tościach chrześcijańskich w wychowaniu patriotycznym mb­
dzieży. 

Dnia 14.Xll.2007 r. Prezes Koła, kol. Aleksander Roman 
uczestniczył w uroczystym podpisaniu porozumienia, dot. 
współpracy pomi\'(dzy Kuratorium Oświaty w Krośnie a Zarzą­
dem Okr\'(gowym Światowego Związku Żołnierzy Armii Kra­
jowej w Krośnie. Dnia l5 .1.2008 r. Zarząd Koła SZŻAK w 
Sanoku złożył sprawozdanie za rok 2007, tj. siódmej kadencji 
Zarządu Koła. 

Rok sprawozdawczy, był osiemnastym rokiem działaLro­
ści Koła. Po zebraniu odbyło sil'( Koleżeńskie Spotkanie Opłat-
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kowe członków Koła i sympatyków. Uczestniczyli równie/: 
zaproszeni goście kol. Tadeusz Konieczko w zas'<Pstwie Preze­
sa Zarządu Okręgowego ŚZŻAK - Krosno, kapelan ks. prałat 
Adam Sudoł, przedstawiciele Starostwa i Burmistrza Miasta 
Sanoka, Prezes Koła Związku Sybiraków kol. Mieczysław Bre­
kier, komendant Straży Granicznej w Sanoku i krnendant Hufca 
ZHP Ziemi Sanockiej. Tradycyjnie, spotkanie Opłatkowe ks . A. 
Sudoł zainicjował modlitwą i połamał się opłatkiem z uczestni­
kami spotkania. Śpiewano kolędy i pieśni patriotyczne. Przy 
okazjonalnym poczęstunku prowadzono koleżeńskie rozmowy i 
wspomnienia. 

W dniu 18.1.200 r. TVP Rzeszów podała informacj(, że 
Krośnieński Kurator Oświaty p. Maciej Karasiński został odwo­
łany ze stanowiska Kuratora. Wiadomaić ta nie zaskoczyła nas, 
gdyż w obecnej rzeczywist05ci człowiek wychowany na wartJ­
ściach chrześcijańskich i propagujący je, nie mógł długo utrzy­
mać się na stanowisku Kuratora Oświaty. 

Rełacja 2 

l J .IV.2008. - Poczet Sztandarowy naszego Koła; cholą­

ży Aleksander Roman, d-ca Michał Chodakowski, przyboczny 
Eugeniusz Fejkiel, oraz Delegacja Koła w osobach: kol. kol.: 
Eugeniusz Czerepaniak, Tadeusz Michalski, Albert Rydzik, 
Janina Słomiana, oraz Stanisław Siedlecki, uczestniczyli w 
pogrzebie naszego kolegi śp . porucznika Franciszka Domagały, 
ps. "Bąk". 

J 2.IV.2008. - Poczet Sztandarowy Koła, oraz kol. Eu~­
niusz Czerpani ak wzięli udział w pogrzebie naszego Kolegi śp. 
Kazimierza Waisa ps. "Antek", który odbył si( w Klirnkówce. 
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12.IV.2008. - Na zaproszenie K-dy Hufca ZHP Ziemi 
Sanockiej ZaJ7Ądu SZŻAK - Koła Sanok, delegacja w osobach: 
Tadeusz Michalski, Cecylia Haduch oraz Janina Słomiana, 

wzięła udział w uroczystym zakooczeniu eliminacji chonjgwia­
nych Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. 

13.IV.2008. - Z inicjatyw Związku Sybiraków, SZŻAK, 
Rodzin Katyńskich, ZHP hufca Ziemi Sanockiej, została aI­
prawiona w Kościele pw. Przemienienia Pańskiego w Sanoku 
Msza Swil(ta w intencji "Pamil(ci ofiar Zbrodni Katyńskiej" . 

HomiliI( wygł.osił ks . prałat Adam Sudoł, kapelan Zwąz­
ku Sybiraków i SZZ AK - Sanok. Mówił o straszliwej zbrodni 
- mordzie Polaków - Patriotów dokonanych przez Sowietów w 
Katyniu, Miednoje, Charkowie i w wielu innych-dotychczas nie 
odkrytych miejscach. Podkreślił, że o tym szczególnie nam - ' 
Polakom, nie wolno zapominać. 

W tej uroczystej Mszy Swil(tej wystawiły swe Poczty 
Sztandarowe: Związek Sybiraków, ZHP Hufca Ziemi Sanoc­
kiej , SZŻAK - Sanok. Po Mszy Swil(tej, zaśpiewano ,,Boże coś 
Polskl( ... " i udano sil( pod tablicę, ufundowaną przez Sybiraków 
(wmurowaną w przedsionku kościoła) upamil(tniającą śmierć 
pomordowanych Polaków na nieludzkiej ziemi. TabliC!( po­
świl(cił ks. Celebrans. Nastl(lJllie złożono wiązanki kwiatów pod 
figurą Matki Boskiej Katyńskiej, odmówiono modlitw!( za 
zmarłych i zaśpiewano: "Nie rzucim Chtyste ... ". 

66 rocznica powołania Armii Krajowej-Święto Patrona 
Zespołu Szkół im_ Armii Krajowej w Jedliczu 

15 lutego 2008 r. odbyła sil( w GmiJU1ym Ośrodku Kultu­
ry w Jedliczu uroczystość Swil(ta Patrona Zespołu Szkół im. 
Armii Krajowej . Uroczyście świl(towano 66 roczniC!( powołania 
AK Honorowy patronat nad uroczystolcią objął Poseł na Sejm 

• 
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RP, Pan Piotr Babinetz oraz Starosta Powiatu Krośnieńskiego, 
Pan Jan Juszczak. 

Poza młodzieżą Zespołu Szkół w Jedliczu, reprezentacją 
lokalnych gimnazjów oraz Gronem Pedagogicznym, w obcho­
dach brali udział liczni goście. Honorowymi gośćmi byli przed­
stawiciele ŚZŻ AK i działacze podziemia niepodległoociowego 
po U wojnie światowej z terenu Podkarpacia. 

Na program uroczystości złożyła się wystawa militariów i 
ilmych pamiątek związanych z działalnością AK na Podkarpa­
ciu zorganizowana dzięki życzliwości dyr. Muzeum Historycz­
nego w Dukli, Waldemara Półchłopka, okolicznoociowy występ 
młodzieży z Zespołu Szkół im. AK, odczyt o historii AK p~­
gotowany i przedstawiony przez Pana Czesława Nowaka, Wj­

stęp wokalno-instrumentalnego zespołu "Angel" z Michalicke­
go Zespołu Szkół Ponadgirnnazjalnych w Miejscu Piastowym. 
W trakcie spotkania podsumowano powiatowy konkurs wiedzy 
o Armii Krajowej, a nagrody laureatom WIęczał fundator Pan 
Andrzej Guzik, Wicestarosta Powiatu Krośnieńskiego. Na za­
kończenie uroczystości glos zabrali zaproszeni goście - Pan 
Piotr Babinetz, Pan Andrzej Guzik, Pan Piotr Rostek, zast(pca 
burmistrza gminy Jedlicze, Pan Franciszek Mojak członek ŚZŻ 
AK oraz Pan Karol Soliński, wiceprezes Okręgu ŚZŻ AK. 

Refleksje, wracające w wystąpieniach młodzieży i stwier­
dzeniach przemawiających, odnosiły się do naszej historii sta­
wiającej narodowi polskiemu przez wieki wiele wyzwfil. Naj­
częściej Polacy wychodzili z nich zwyci(sko, dając światu wie­
lu bohaterów. W pasmo walk za honor i ojczyznę świetnie wpi­
sała się Armia Krajowa, największa ogólnonarodowa armia 
podziemna. 

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne i młodzież Zespołu Szkół 
im. Armii Krajowej pragną kontynuować chlubne tradycje AK i 
szerzyć wiedzę oraz pamięć ojej dokonaniach. 
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Dyrekcja i Grono Pedagogiczne ZS im. Armii Krajowej w 
Jedliczu składa serdeczne podzi(kowania współorganizatorom i 
uczestnikom uroczystości. 

Agata Siell;awska, naLIcz ZS im. AK w Jed/;cZLI 

Historia· świadek czasu, światło prawdy 

Sesja popularno· naukowa 

25 kwietnia 2008 roku w Zespole Szkół· Szkoła Podsta­
wowa i Gimnazjum w Potoku odbyła si( sesja popularno - na­
ukowa pod tytułem "Historia świadek czasu, światło prawdy". 

Sesja ta była podsumowaniem realizacji przedsi(wzięć 
podejmowanych przez młodzież szkolną w ramach projektów: . 
"Opowiem Ci o wolnej Polsce - spotkania uczniów ze świad­
kami historii", "Ślady przeszłości - uczniowie adoptują zabyt­
ki", "Moja szkoła w Unii Europejskiej" i "Młodzi głosują". 

Do udziału w sesji zostali zaproszeni znamienici goście -
Pani Bronisława Betlej ( poetka, prozaik, członek Zwązku 
Literatów Polskich oraz Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej). Pan Franciszek Mojak (żołnierz A K, członek Ko­
misji Historyczno Edukacyjnej przy Zarządzie Okręgu ŚZŻ AK 
w Krośnie) oraz Pan Jan A. Bielecki (prawnuk Marii Konop­
nickiej, prezes Towarzystwa im. Marii Konopnickiej). 

Zaproszeni goście wygłosili bardzo osobiste, wzruszające 
i niezwykle barwne referaty, dzi(ki którym zgromadzeni słu­
chacze przenieśli się do czasów młodości prelegentów. Pani 
Bronisława Betlej opowiedziała o swoim życiu jako poetki i 
żołnierza AK. Pan Franciszek Mojak przybliżył działalność 

Armii Krajowej na Podkarpaciu ze szczególnym uwzgl(dnie­
niem terenu Gminy Jedlicze, natomiast Pan Jan Bielecki nakre­
ślił obraz dworów w Potoku i Żarnowcu. 
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I. 

Bardzo interesującym punktem sesji było wystąpienie na­
uczycieli: Pana Adriana Gieruli oraz Pana Przemysława JlI1-
czewskiego, którzy opowiedzieli o swojej wielkiej pasji - mode­
larstwie i zaprezentowali ciekawsze eksponaty ze swoich zbio­
rów kolekcjonerskich. 

Piątkowe spotkanie było także okazją do zaprezentowania 
umiejętności oraz prac i projektów uczniów Zespołu szkół w 
Potoku. Uczennica klasy ID gimnazjum Justyna Maciejowska 
wygłosiła referat, któremu towarzyszyła prezentacja pl. "Dwór 
w Potoku na kaltach albumu rodzinnego Łoznskich". Zgroma­
dzona publiczność obejrzała również serię prezentacji wykona­
nych przez młodzież szkolną. Uwieńczeniem sesji były dwa 
mini recitale: skrzypcowy w wykonaniu Magdaleny Rybickiej ( 
klasa VI SP) oraz organowy w wykonaniu Mateusza Gierlic­
kiego (Klasa ID G). 

Sesję uświetnili swoją obecnością - Pan Jan Juszczak Sta­
rosta Krośnieński, Pan Stanisław Wróbel - wizytator Kurato­
rium Oświaty w Krośnie, Pan Piotr Krawczyk - Przewodniczą­
cy Rady Miejskiej w Jedliczu, Pan Piotr Rostek - Burmistrz 
Gminy Jedlicze oraz Pan Tadeusz Kędra i Pan Jacek Młocek -
radni Gminy Jedlicze. W sesji uczestniczył Pan Stanisław 1łI­
czek - członek krośnieńskiego oddziału Związku Sybiraków, a 
także delegacje ginmazjalistów wraz z opekunami z Jaszczwi, 
Jedlicza i Moderówki. 

Głównym organizatorem sesji była Pani Maria Pacek, a 
współorganizatorami Pani Beata Orzechowska oraz Pani Kaa­
rzyna Antonik. Organizatorów wspierała Pani dyrektor Micm­
lina Józefowicz oraz nauczyciele Zespołu Szkół w Potoku. 

Katarzyna Allfonik 
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VI Z GLĘBOIaM Ż~EM 

ZAWIADAMIAMY 

Zmarli w okresie XII 2007 - V 2008 roku 

Gotfryd Mieczysław 

Borek Adolf 

Wais Kazimierz 

Domagała Franciszek 

Węgrzyn Jan 

Węgrzyn Fryderyk 

- ps. ,,Robaczek" Koło Jasło 

-ps. "Kuba" 

-ps. "Antek" 

-ps. "Bak" 

Koło Krosno 

Koło Sanok 

Koło Sanok 

-ps. "Kiemlewicz" Koło Dukla 

JedJicze 
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